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W fwn&HH niclsk nn izm sreckl.
Genewa, 21 czerwca.

Prasa paryska sądzi, że gabinet Skuludisa 
me będzie m ogl aalej opierać się żądaniom koa- 
licyi, gdyż toa.arzystwa żeglugi mtysuicj w  
Grecyi azywierają nacisk na rząd, ażeby go 
skłonie do us.ępstw na rzecz koaucyi.

Frcklam acp koal cyi.
Gcnfcvva, 21 czeiwca. 

Jłonoszą tu z  Paryża:
Posłow ie koalicyi w  .Atenach otrzymali od 

3woicn rządów polecenie, ażeby w yaa li do na­
rodu greckiego proklamacyę, w której podane 
zostaną przyczyny środków represyjnych, zar 
rządzonych przez koalicyę przeciwko Grecyi. 
(Byłoby to nowem i  jaskrawem 1 naruszeniem 
niezawisłości Grecyi i obrazą rządu 'greckiego. 
Przyp. rud.) ^   ______  ___

g^cwe gwałty koalicyi.
A teuy, 21 czerwca.

Po  obsadzeniu w yspy Tasos wojenowe wda 
dzt trancuskie uw ięziły waz^rsiidch urzędników 
greckich, umieściły ich przemocą na okręcie 
francuskim i oa w iozły do Salonik. Podczas po­
dróży obchodzono się brutalnie z  jeńcami.

I M  i S M - M i » S i o i f .
Luęano. 21 czerwca.

Jak donosi »S eco lo «, prezydent gabinetu gre>- 
ckiego S k u l u  d i s  przyjąi dnia 18 bm. posła 
austrj-Acko-węgierskiego w  Atenacli. Audyen- 
cya tnvała całą godzinę. Pezp "średnio po' niej 
odbj a się rada gabinetowa, a po je j ukończe­
niu G u n a r i s  i K h a l i i s  udali się do króla.

Potożeeis w Atenach staje się coraz bardsiej
1’jytyoznem  Blokada staje się coraz dotkli­
wszą, a zapasy żywności mogą wystarczyć za­
ledwie na JO dni.

Wyjazd króla z Aten.
Genewa, 21 czerwca.

Donoszą tu z Paryża:
W ed le telegramów z A ien , król grecki Kon­

stanty opuścił i  rodziną Ateny i udał się do 
Dokałii.

Manewr S w isa .
Ueiliu, 21 czerwca.

Donoszą tu % Salonik:
Poaobno wojska angielsko-francuskie cofnę  

ły się z rad Siruiny. Ten wsteczny ruch wojsk 
koaJicyi uważany jest za dowód, że Sarrail nie 
pozbył się jeszcze nadziei, wciągnięci? wojsk 
greckich do konfliktu wojennego.

Na linii Osim— iGtipa— Lamica rozegiaio się 
wiele starć. -

Ceie ofenzywy rosyjskiej.
Bazylea, 21 czernoa.

Jak donosi »Corriere aella Sera«, rosjjsk i 
sztab generalny mówi głośno o tem, że celem 
ofenzy wy rosyjskiej jest l .rtów.

Japoński podpułkownik 3 a k u b e, który z 
frontu rosyjskiego powrócił do Tok io , oświad­
czył wobec dzienniloarzy, że kosya ma prawie 
4 miliony >rojsk, po części nowycl na froncie 
od Rygi do granicy rumuńskiej. Ofearzywa ro­
syjska dla odebrania Kurlandyi jes.t nieuchroo 
uą.

Pułkownik M i c h a j ł o w s k i j  tw ierdzi w  
■oRusskoje Słowo®, że na 120 zołnnerzy rosyj­
skich przypada jeden oficer.

iluw e granaty rosyjskie.
W iedeń, 21 czerwca.

>W iener AUgemeine Zeitung« donosi z  Bu­
dapesztu:

»A z  E&ti p feyóosi wiadoihosc", ogłoszo-uą 
przez »M orniiig Post® w  korespondencyi z  P e ­
tersburga, że Rosyanie używają w obecnych 
walkach nowych granatów, które głównie przy­
czyniły się do zrównania z ziemią stanowisk 
austryacko-węgierskich. ‘ ' ~ '

P rzez cały rok pracowano W uniwersyteckich 
laboratoryach chemicznych nad podniesieniem 
siły wybuchowej owych granatów i wreszcie —  
jak zapewnia »M orning P os t« —  dopięto celn.

S t r a t y  E e s y i s .

Berlin, 21 czerwca.
O stratach Rosyan w  walkach ., pod Ozer- 

ruuwcami m ilczy prasa rosyjska. Są atoli wia­
domości, które świadczą, że straty rosyjskie 
w ogóie są ©gi omne. I tak woiskowy komendant 
K ijow a wezwrał radę togo miasta, ażeby posta­
rała się o 50.000 nowych łóżek dla rannych 
żołnierzy. Połowa hoteli w  K ijow ie zostafa za­
jęta  na szpitale, prócz tego większe mieszka­
nia prywatno muszą oddawać c/.ęść pokojów 
dla służby sanitarnej. Do Petersburga przyby­
wa codziennie 50 pociągów kolejowych z  ran­
nymi.

fllaSSltSB ItPfiiKl fl5 Fcisyl.
Zurych, 21 czerwca.

Jak donosi »KT. Ziircher Z tg .« z  Hagi, w .Ta 
ponii 47 fabryk, zatrudniających 93.000 robo­
tników , wyrabia emunicyę wyłącznic dla Rosy i.

W rocznicę Rokitoy.
Z oka^.yi roc.,nicy bohateiskiej szarży ułanów le­
gii nowych ped Rokitną, wydała komenda nogio- 
nów następujący rozkaz dzienny: -

„Zobiierte-łegioniści! Wśród kurza../ nieustan­
nych walk z dziedzicznym wrogiem Ojczyzny i 
kultury święcić Wam wypadło dzisiaj pierwszą 
rocznicę sławnej szarży 2 go szwadronu ułanów 
Wąsowicza na poczwórne moskiewskie okopy pod 
Rokitną.
■ Rok pełen treści dnieli nas jd  onej chróli rycer­

skiej ofiary, gdy komendant i wszyscy szeregowcy 
walecznego oddziału posłuszni rozkazowi szli na 
niebezpieczną wyprawę z odziedziczonym po pra­
ojcach impetem i silą; -zęść zaledwie drobna szwa­
dronu pozostała przy życiu —  reszta pokotem le­
gła, niby wał ochronny wooec barbaryi Wschodu.

Legenda żołnierska opiewa czyn Wąsowicza I 
towarzyszy jako nowoczesną Samosierrę, lalom 
pozostanie on w pamięci wdzięcznych pokoleń, 
świadcząc o niewygasłej tradycyi. ■

Painięć rycerzy tylko rycerskim czynem czcić 
można i dlatego w rocznicę Rokitny najdogodniej 
cześć oddacie pamięci poległych, kontynuując ich 
ofiarną walkę o honor i przyszłość aż do zgniece­
nia wroga.

Pokłon poiegł, ni, cześć żywym uczestnikom Ro- 
kitnyl P u c h a l s k i ,  gen.-mrj.“

O l e a z y w a  t a ^ s s l r a .

StokhóLn, 21 czerwca. 
Na podstawie »iiit.erwdewów« z powagami 

wojskowemi stwierdza »N ow o je  W rem ia«, że 
wojska tureckie w  okolicach Erzerum podjęły
eiliią o iem ywę.

l § E i i i s s I k s t  f a r e e K l i

(Tfcl. c. k. Biara koresp.)

Konslantyncpoi, 2 i czerwca.
Giowna kwałora. Front I r a k :  bez zmiany. 

Front k a u k a s k i :  'Na prawem eki-zydie ża­
dnej zmiany, w ccjiln im  ogień artyleryi i j,ie. 
ci.oty. W  niektórych odcinkach lewego skrzy­
dła rozbił się wy-pad uiepizyjacickski. —  Dnia 
18 b. ni. o godz. 7 rano !1 nieprzyjacielskich apa- 
ratów lotniczych zaatakowało E l - A r i s z .  Dwa 
e nich zostały zesirzełone, jeden, spadł vr pfo- 
mieniach. Nieprzyjaciel nie wyrządził żadnej 
szkody.

 ........— -o-------— ^

Aksya ^odz! podwodnych.
(Teł. t. k. Biura Lsrosp.)

ólodyolan, 21 czerwca.
Jak donusi . Com ero deha Sera® z Genui, 

dnia 16 mm. no południu łódź podwodna na­
przeciw San Romo zacopha parowiec angielski 
»G afsa« z 4.DUO ton węgla angielskiego, okręt 
żaglowy w iłsk i >DoImi itta®, oraz Jiwa jc3®cze 
włoskie żaglowce i zaatakowała parowiec wę­
g low y angiełski »Cłedmoori<, który  jednak 
strzałami armatnimi odpędził łódź podwodną, 
i sam uszkodzony, zdołał dotrzeć do  Genui. —  

Dn i 17 bm. łód i podwodna zatopiła znowu w  
I*»b!fżu wybrzeża liguryjskiego żaglowiec wło- 

» Audace Wszystkie załogi mutoicane.

Lotnicy niemieccy nad Dar Se Ouc.
(Tm . e. k. rbura ke^esp./.

Zurych, 21 czerwca, 

„N . Zur. Z łg “  donoszą o  pojawiaiiliu się lotni­
ków  niemieckich nad B a r i e  D u c , że ta gló- 

w iia brama departamentu jest ciężko nawie­
dzana. Właśnie podczas Zielonych św iąt padły 
bomby w  środek w ielldego tłumu, jaki zawBze 
zbiera się w południe piv.y nridejściu pociągli 
paryskiego. 50 osób ma być zabitych, 80 ran­
nych. Bcmby pad ły także w pobliżu prefektu­
ry, również tra fiły w giiiach sądu. —  Na drugi 
dzień tak ie w  Ligny. en Barvis m iały być za­
bite 2 osoby. W  mieście s.raeiiie wzburzenie 
trwało szereg dni. ■'’_f- ’**' ^  : i

Eulgarskś minister w Serbii.
W iedeń, 21 czerwca, i 

»W . AUg. Z tg.® donosi 7. Seul.
Bułgarski minister rolnictwa ukończył swoją 

podróż po Serbii. Ze sprawozdania jego, przed­
łożonego bułgarskiej radzie gabinetowej, oka­
zuje się, że w powiecie Veles zasiano CO do 70 
procent roli, w innych powiatach 80 do 00 pro­
cent, na przestrzeni N isz—-Pirot całą. rolę, zdol­
ną pod uprawę.

RanUKt Stanów zjeda. i M s y M a s i .
(Te!, c. k. Dura koresp.)

Acinterdam, 21 czerwca.
Jeden z tutejszych dzienników donosi % Lon­

dynu:
Oświadczenie ameiu kam-kiego sekretarza 

stanu wojny podnosi, że mubilizaeya m ilicyi nie 
oznacza j e l c z e  k-onieczuości wojny s  Meksy­
kiem. 1 oj-sko przekrocz}"; granice Meksyku 
tylko wtenczas, gd y  będzie musiało śsigać ban­
dytów.

■»Times« d ow L  tuje się z- Buenos Aires, że 
sympatye ludności pailstw pobrdinowo-ameiy- 
kańsldćh stoją P ° stronie Meksykańczyków, 
podczas gdy koła rzędow e tamtejsze oświad­
czają się po stronie Etanów Zjednoczonych. «

Odpoo leflz Słaoów Zjednoczouych.

L on d ya , 31 ©aerftca.

B. Reutera donosi z W aszyngtonu, że ame­
rykańska nota z odpowiedzią do Meksyku od­
rzuca żądani?, j | rani nieuprzejmy ton I gwałto­
wność mekayaański&ąo zawiadomienia.

'  m a m i m .
Kraków, 21 czerwca.

Fowrót słońca. Dzisiaj, po długich dniach desz- 
c^cwej pogody, ukazało się nam wreszcie słonce 
na wolaem prawic oa chmur niobie. Zrobiło się tez 
cieplej, barometr stoi względnie wysdlio. Może na­
reszcie tak pożądane przez rołoików ze wzglądu na 
siai' pól ciepło i pogoń a ustalą się chociaż ma czas 
jakiś.

Obrady naa budżetem miejskim. Dzisiaj przez 
cale orzedpołudhie od 9 rano do 12 w południc w 
magistracie trwały obrady i nad budżetem miej­
skim; brało w nicn udział cale prezydyum miasta 
z prezydentem L e e m  na czele i wszyscy naczel­
nicy poszczególnych wydziałów magistratu. Roz­
ważano poszczególne pozycye budżetu miejskiego, 
który następnie przedłożony będzie w zestawieniu 
radzie przybocznej miejskiej. Dalszy ciąg obrad 
dzisiaj po południu.

Ulgi w podatkM "ti^nowo czyu»53wym. Na tele­
graficzne zapytanie prezydent miasta dr L e o  
otrzymał z ministerstwa skarbu zawiadomienie, iż 
reskrypt ministerstwa skarbu, regulujący ostatecz­
nie sprawę o d p i s a n i a  p o d a t k u  d o m o -  
w o - c z y n s z o w e g o  w Krakowie i in­
nych miastach galicyjskich, narażonych na inwa- 
zyę rosyjską, -względnie na owakuacyę, - wydany 
już został i odesłany do krajowej dyrekcyi skarbu 
celem publicznego ogłoszenia tego rozporządze­
nia.

Ruch tramwajów elektrycznych jutro n. powodu 
święta Bożego Ciała i odbywających się po uli 
cach miasta procesy! rozpoc aaie się dopiero o go­
dzinie 12 w południe i trwać będzie jak zwykle 
do godziny 11 w nocy.

Przegląd pospolitaków w Krakowie odbywał się 
dzisiaj w dalszym ciągu. Przed południom stawali 
pospolikacy z rocznika 1882 i z roku 1881 z na 
zwiskami na A  do N. Stawało koło dwustu obo­
wiązanych do przeglądu. Jutro staje do przeglądu 
dalszy ciąg rocznika 1881. Dzisiaj komisy a prze­
glądowa ukończyła swo czynności ov południe.

I Pomoc d!a młodzieży uniwersyteckiej. Jas się 
dowiadujemy, wśród kół młodzieży uniwersytec­
kiej powstała myśl zorganizowania akcji pomocy 
dla młodzieży uniwersyteckiej, wracającej z wroj- 
ny, pr/edewszystkiem oczywiście dla inwalidów 
z pośród niej, ale nailto także tym -wszystkim, 
którym udział w w-ojioe przerwał studjTa, a jedno­
cześnie pozbawił ich zasobów materyajnjmh. — 
Myśl tę aprobowały z całem uznaniem koła profe­
sorskie uniwersytetu i postanowiły nie tylko prze­
łączyć się do akcyi, ale poprzeć ją całym swoim 
ivpływem. Yi sprawne tej ma być wydana odezwa, 
podpisana 'przez rektora, a szczegóły tej humani­
tarnej akcyi staną się znane, gdy projekty wejdą 
na drogę urzeczywistniania się. .

Kw estya soCry tusowa w Krakowie. VV kwesty i 
spirytusowej, nie przestającej dla Krakowa być aktu 
alną, otizy.imijomy ze źródła doibrzeiapohifoimowa- 
nego, bo z  -generalnej rciprozenitkejd oadzćatu spi­
rytusowego c. k. uprzywilejoacancgo zakładu kre­
dytowego dla handlu i przamysłu, pewne wwjaśnie 
ańa co do kontyiigentóaw 'spirjdiusu, przj-znanj-ch 
k em sum on tom kr ak owak im.

Z wyjaśnień tych wynika, że na maj, czenwiec
i lipiec przyznała- centrala spirytusów a we Wied­
niu sprzedawcom krakowskim łącznio wszystldego 
2%  zapotrzebowania wykazanego w r. 1912— 13; 
natomiast wszystkie apteki d droguerj-e, o ile są 
w możności wyka.zać się il^ościami spirytusu spro­
wadzonego w kampanii 1912— 13, otrzymują go 
nadai w tej samej ilości bez ograniczenia.

Tak samo ze spiryfcimefm •donaturawainym sprawa 
nie przedstawia się tak źle, jaa to można sądzić 
z trudności nabywania go w sklepach w Krakowie. 
Albowiem wprawdzie wskutek dalszego oga-anicze- 
ma produkcyi centrala aanniejszyła kontyngent na 
bieżącą kampanię, ale tylko d o p o ł o w y i z a p o -  
t r z e b o w a n i a z <r. 1912— 13 i kupcy,' którzy od­
powiednimi rachunkami z  tegio czasu snę wykażą, 
otrzyimują towar w tej wysokości. Jeżeli więc. nie 
można dostać w Krakowio spirytusu deinat.urowa- 
nego lub •otrzjimuje się w rnipohie 'Znikomych ilo­
ściach, bo należy to przypisać tylko spekulacji, 
która winna być ogramerrena.

Zajęcie zapasów wełny owczej. Na murach mia­
sta pojawiło 813 wczoraj obwieszczenie, donoszą­

ce, że na podstawie . rozporządzenia ministerstwa 
handlu zajęto do celów wojennych zapasy wełny 
owczej. Dalszy wolny obrót zarekwirowanymi za­
pasami welnjr jest niedozw Horry. Zapasy wełny 
owczej w Krakowie winni właściciele, względnie 
przechowujący, zgłaszać percodycznio dnia 15 ka­
żdego miesiąca w wydziale Ve tutejszego magi­
stratu (ulica Poselska L. 12, II piętro).

Z miejskiej Kasy oszczęaności. W'filki wydział 
krakowskiej miejskiej Kasy oszczędności odbę­
dzie posiedzenie w dniip^Ó b. m

Wydział Tow. właścicieli realności. Po walnem 
! Zgromadzeniu Centralnego Związku Jowarzystw 
właścicieli realności w Zachodniej Galicyi i V. lel­
kiem ks. Krakowskiem odbyło się posiedzenie W jT- 
działu, na któiem nastąpiło ukonstytuowanie się 
wydziału i wybrani zostali: prezesem: ponownie
dr Franciszek Mussil, wiceprezesami: dr Emile- 
wicz Józef i Matz Józef, sekretarzami inż. Dro- 
iniak Franciszek i Raawanek Karol, skarbnikami: 
Ladziński Franciszek i dr Skrzjmski Adolf, rad 
eami prozydyalnymi: Kościubzjmski Stanisław i 
Strzyżewski Józef. ‘ -

Sezon operowy w Krakowie. Krakowskie t owa­
rzystwo operowe po zawarciu umowy z zarzą­
dem miasta celem urządzenia szeregu przedsta­
wień w teatrze m. im. J. Słowackiego w miesią­
cach letnich, ogłasza:

Sezon operowy obejmować ma kilkadziesiąt 
przedstawień operow yeti i operetkowych w cza­
sie od 24 czerwca do 10 sierpnia. 1 owarzystwo 
operowe przjTgotowało się od dłuższego czasu do 
tego sezonu, organizując przedewszystkiem wybo­
rowy i liczny (45 osób) chór mięszany i orkiestrę, 
składającą się z 36 muzykantów, wśród których 
koncertmistrzami będą najwybitniejsi w Krakowie 
artyści instrumentaliści. Do partyj solowych powo 
lano najlepsze siły wokalne miejscowe, którjwh 
wartość artystyczną uznała już krakowska k rjly- 
ka i publiczność, mająca wśród nich swoich ulu 
bicńoów'. Z kobiecych sił wymienić należy pp 
Łowczjrńską, Sienkicwicżowaą, JaworzjTiską, Krzy- 
sztalowieżową, Jastrzębską, z męskich: Rawicza, 
Zatlieya, Isakowicza, Stępniowskiego i Romanowr- 
skiego. Do opertek pozyskano też do współudzia­
łu z poza Tow. operowmgo artystów' teatrów miej­
skich: Mullera, Poleńskiego i Senowskiego. Balet 
prowadzić będzie były baletmistrz teatrów wrar- 
szawskich i teatru lwowskiego p. Sachs, który zor­
ganizował dla przedstawień Tow. operowmgo spe- 
cyali.y T ensemble baletowy'. Kierownictwo inuzc- 
czne powierzono p. Bolesławowi Walewskiemu, 
reżjaseryę artyście teatru m. p. Z Noskowskiemu. 
Przy pulpicie kapelnustrzowskim z.asiąazitt prócz 
p. Walewskiego p. Wiktor Miller, znany twórca 
i dyęcktor opery w Stanisławowie, uproszony do 
dyrygowania na kilkunastu przedstawieniaclF w 
Krakowie.-Poza stałeini pod.tuwowemi silami any- 
slycznerai udało się pozyskać kilka wybitnch sił 
artystj-cznycii z poza Krakowa jak pp Maryę I ’i- 
larz-Mokrzj c.ką i Adę Sari, artystki oper zagrani­
cznych, p. Janinę Gałkowską, pierwszą mezoso- 
pranistkę opery warszawskiej, I. Geitlera, tenorzj'- 
srę scen czeskich i b. Klimczaka, basistę scen 

| niemieckich. Poza tem toczą się jeszcze pertrakta­
cja  z innymi wybitnymi artystami scen warszaw­
skiej i wiedeńskiej. Na inauguracyjne przedstawie­

n ie  wybrano nieśmiertelne dzieło Moniuszki „Hal- 
’ kę“ w nowej inscenizacji. Towarzystwo operowre 
pragnąc zgodnie z celami swego powstaida i istnie­
nia uprzystępnić w jak najszerszej mierze korzy­
stanie z operowych przedstawień, wyznaczyło ce­
ny dawnego dramatu, niższe niż w czasie ubiegłych 
sezonów operowych, które, tylko w razie występów' 
wybitniejszych sił obcych doznają drobnego pod­
wyższenia.

Popis instytutu muzycznego. W  sali instytutu 
muzycznego (ul. św. A im v 2) odbył się wczoraj wie- 
ćzór wobec licznie Bgromadzyonej ipoibłiczaości pierw­
szy popis uczniów i uczenie klas iortepianu i skrzy­
piec. Popis wykazał bardzo wydatno rezultaty pra­
cy grona nauczj^-ielskiego i uczniów, iktórzy w  wy­
konaniu poszczególnych numerów progi aiM  stanę! 
w zuinebiuścj na wysokości wymagań. Układ pro­
gramu i wybór popisowych utworów .odpowiadał 
całkowicie wymaganiom .no-whezesnego kierunku 
pedagogicznego w' muzyęp, który, wyznaczając od- 
powietiiiie miejsce Tc-pertoąrowl kłasycznoiTiu, jako 
pcdstaw owejiiu. otwiera, także pole uowszej muzyce 
w troskliwie wybranych wr7.orach. Foj.cs rozpoczęła 
ldasa średnia forteipianu (prowadzona przez p. Dy­
gata), której uczniowie I. Lżebenma.njii i N. Dnobne- 
równa odegrali lytimi-oznie „Tańce węgierskie" 
Brahmsa na 4 Tece. Z klasy fortepianowej p. Olgi 
Kaaiimaam wszyscy ucziiiowie i uczennice wykazali 
bardzo ładne rezultaty. Pnzctl innemi zwróciła na 
siebie uwagę I. Jendlówna wykonaniem Fantazji 
Mozarta i pleśni wiosennej Mendelsokna. Ładne, 
czyste uderzanie, popraa ae frazowanie i dobre po- 

.jęęfe utwoni, śiviadczące o irrodzonej mwrzj'ka''no- 
ści, zapowiadają talent, będący na najlep ie j dro 
dze. Stylowo wykonaną była .jriGigue" ITaondla 
przez J. Kiyw ułtownę. Zn.acznj' postąp techniki i 
unrazykyjnienia wykazała p. WicseiiiboTg w Im- 
prrmptu Schuberta, zdrowe zaś podstawi' w  trakto­
waniu Bacha p. Fassówna.

Vvr klasie p. Ładowny .dobrze zapowiadającym się. 
talentem jes-t p. Gołosińaka, która w Etudzio Cho­
pina wykazuje obok rozv Liuętej tochniiki, .poczucie 
siyui i  przebłyski iuriyy iłuafeaąu. ,

W klasie ski/ypcowmj bardzo powaainemi wyni- 
kama ■wykazała- się klasa prof. B. Raczyńskiego. 
Ogólnym aplauzem przyjęto młodociany k.w artec 
smyczkowy: Menuet Schmidta, który wykonali 
zgodnie i  rytmicznie uczniowie: Friihling, Suchecki. 
Lachs i Oiirzanow«ki. Jako solista u cień Lach? 
doskonale odegrał gawot Sitba, wykazując na ogół 
wielką staranność o iton i początki dobrze postawio­
nej itechnild

gronie popisujących się solisitów szkoły skrayp- 
cowej proif. fJ-ebuttow'?krego ładne {pociągnięcie 
snyczka i tan ja z iy  i  głęboki wykazała p. Mbin-ta

W.śniowska w aryi -Straddl! odegranej % dobrom 
odczuciem i zrozumieniom religijnego jej nastroju 
i znaczną dozą intuicji. Poważne Larghetto z kon 
certu BazzmiegG ZJiaiiahj dobrą wykonawczynię w 
p. Pslkównej, która wykazała zadatki ładne, zapo 
wpadającego się trdentu.

FfcJctownem sclimam Chopina, odcgraacm 'z  
cksprei?j'ą i sibą prz-cz p. Liobw-ikinda z. klasy p 
Kaufmanówmj-, zakończył się interesujący popis 
miodszj'ch sil uozniowskich Jnstjlutu muzycznegio. 
Ta pięknie rozwijająca eię szkoła z chlubą może 
■spoglądać na poważne wyniild cvatorocznej pracy, 
■podejm(rwanej w 'trudnych i anormainyeh warun- 
kacli, a prowadzonej  ̂ ‘ucnania godną romio:mością 
, pełncin poezucicm 'odpowiedzialności.

Dziś otlbędzie się popis drugi, tną którym wystą­
pią licżcmnice i uczuiowlo ldas wj'ższych oraz szko­
ła śpiewu prof. W  armata. '

Wieczory uczniów Kouscrwatoryum , Towarzy 
stwa inuzycznegC' w Krakowie odbędą się w  sali 
,tSokoIa“ w piątek, dnia 23 łm. i -w sobotę, dnia 
24 bm. o godzijiic 614 wieczorom. Szczegóły w pro­
gramach. Bilety do nałycia po 1 K  za krzesło, w 
księgami S A. Krzyżanowskiego, Rj-.nek gj. Linia 
A-B.

'W krak. Tow. nunrzmatycznean odoędzie się w 
•piątek, dnia 23 bm. o godzinie 5 po -pohićmru w 
Hotelu Francuskim zabranie naiukowc cztomków 
TowarzjOitwa. Mówić będzie dr Jan Stanisław B y- 
s t r o ń  na temat „Wfpotmnic-nia i w-rażemia z pod 
róży nad Nidą“ .

Z E!euferyi. W  niedzielę, dnia- 25 bm. o goozinie 
5 po południu odbędzie się w  Dębnikach w sali 
Ochronki odczyt p. Jana S u r ó w k i  pt. „ P i j a ń '  
s t w o, a l k o h o l i z m  i i c li s k u t k  i w  c z a -  
s i e nv o j n y “ . Wstęp bezpłatny.

Poprzedniej niedzieli urządziła Eieuierya dwa 
wykłady p. Br. S z w a r z o r o w  e j w Zawoi na 
temat „O zgubnych skutkach alkoholu i czem go 
zastąpić można?" W  maju br. oa ty ły  się w Tar­
nobrzegu wykłady dra K. L u b e c k i e g o :  „Idea 
i życic polskie wobe* alkoJiołizmu i uik-aitynj.znru 
a odrodzenie naroittowo-goispona.rcze".

Z  k r a i i i n

Płacenie podatków. W  sprawie spłaty podatków 
w okolicach oswobodzony* h w maju r. 1915 7 pod 
najazdu rosj-jskiego, gdzie nie prowadzi się dotąd 
prawidłowo egzekucji za zaległości podatkowe, 
zabrała głos urzędowa „Gazeta Lwowska" i wy­
chodząc z załdżonia, że liczni kontrybuenci w o- 
wych okolicach mogą spłacać i zaległości i po­

datki bieżące, pisze: r'
j „Takich konfrybhpntów wezwały już lub wltróu- 
ce wezwą władze podatkowe I instancji do speł­
nieni! coryclilej tego obowiązku, wskazując na 
obecne wyjątkowa położenie państwa, tudzież na 
korzyści, które odniosą przez dobrowolne spłaty w 
czasie powszechnego jeszcze spoczynku egzekucyi. 
Ministerstwo skarbu przyznało bowiem przy ta­
kich spłatach znaczno ulgi, a mianowicie: opust 
odsetek zwłoki, tudzież znaczną obniżkę, a w nie- 

• których wypadkach nawet zupełny opusi zaległych 
kosztów egzekucyjnych.

i Wydział krajowj-, licząc się z potrzebami ad 
mimstracyi autonomicznej, poparł tę akcyę admi­
nistracji skarbon ej, zmierzającej do uzyskania jak 

| najliczniejszych spłat dobrowolnych, zapewniając 
przytem restantom powyższe ulgi. Polecił miano­
wicie Wydziałom powiatowym, aby przez magistra­
ty i zw ierzchności gminne wrezwały ludność, by „o 
ile możności spłatała dobrowolnie swe zaległości 
podatkowe, spełniając swrój obowiązek wobec pań­
stwa, kraju, oraz powiatu i gminy". Nadto zaś, 
chcąc kontrybuentom dobrowolnie spłacającym do 
korzyści, przyznanjch przez ministerstwo skarbu, 
dodać jeszcze dalsze udogodnienia, upoważrdł Ad­
ministrację skarbową, aby nie pobierała prz. ta­
kich spłatach również odsetek zwłok’ od dodatków 
krajów ycb.

Rcstanci, którym nic stoją na przeszkodzie wy­
jątkowe stosunki, winni coryclilej skorzystać z udo­
godnię], przyznanych na czas powszechnego spo­
czywania egzekucji, gdyż po powszechiicin podję 
ciu w danej okolicy egzekucji, tylko nieznaczna 
część tych udogudnień będzie zastosowana. Nadto 
zaś już w czasie powszechnego spoczjnvania egze­
kucyi będą przedsiębrano kroki egzekurj'jne prze­
ciw' tym restantom, których władze podatkowe 1 
instancji uznają za będących w możności spłace­
nia swych zaległości i zawezwą do spiat; spocj-al- 
nemi przypomnieniami Trzy spłatach, czynionych 
wskutek lab ich specjalnych cgzekucyj, będa mo­
gli podatnicy korzjratać tylko z nieznacznej części 
udogodnień przyznaiiych dla śplat dobrowolnych", 

j Biała. 19 czerwca. (Niezyrykły napad bandycki). 
Cale miasto jest pod wrażeniem r.iezwykKgo na- 

; oa-au bandj'ckf8go, jakiego dokonano w ubiegłą 
sobotę. Oto w.biah dzień, w godzinach porannych, 

j wszedł poustępn-ię^do mieszkania dyrektora semi- 
iiaryum, dia M i k u l s k i e g o ,  .jakiś bandyta, a 
u.pewniwszy się zn.nnomi sztuczkami, ; że w domu 
niema chwilowo nikogo, prócz żony dyrektora 
(który wyjechał w sprawach urzędowych, oraz na 
pogrzeb ś. p. JanuszcYcskiego do Krakowa), w jr- 
musił podjfrozą rewolweru znaczniejszą kwotę na 
p, Mikulskiej. Dzięki tylko jej przytomnonśei umy­
słu i zimnej krwi, nie skończył się dla niej napad 
tragicznie — Nie obeszło się bez zatarasowania 
drzwi przez bandytę, żądania otwarcia biurka, o- 
glądania garderoby i t. p epizodów. Wymusiwszy 
pieniądze, bandyta, spłoszony' dzwonkiem szkol­
nym, ucioki. Zaalarmowana polieya i żandarmerya 
rozpoczęła poszukiwania, dotąd bez skutku. Inni 
członkowie, zdaje się, caiej bandy, złożyli podobną 
wizytę dwom kupcom i przenjj'slowrcom bialskim.

Z Nowego Sącza piszą aiam, że w dniu 25 czerw­
ca bm. odbędzie się tam 'uroczyste otwarcie W y­
stawy obrazów, z której dochód przeznaczony jest 
na ecie Czerwonego Krzyża i funduszu inwalidów. 
\v ystawa potrwa 10 dni.
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Z Królestwa PolSKiego.
Z koipisyi -7e~rg~uizacyl łeatrów mtejokłcfa w 

Warszawie. .,Kur. Warsz.1' donosi: Jfa aianowLsko 
trzeciego czionka komisy i, na miejsce p uudwiKa 
S o l s k i e g o ,  zawiadamiającego listownie, iż przed 
upływem iipca nie może przybyć do Warszawy —  
wszedł p. Antoni G i n t o w l, który już poprzednie 
w charakterze przewodniczącego wydziału teatrów 
miejskich brał udział w naradach komieyi.

Zawąd st. m. Warszawy zatwierdził projekt waa 
fwawskiej szkoły dramatycznej, opracowany przez 
komisyę i referowany na posiedzeniu zarządu miej­
skiego w  dniu 14 b. m. przez p. J. Lorentowicaa. 
Otwarcie szkoły nastąpi dnia 15 -września r. b.

Zakończenie niemieckich kursó .v pedagogicz­
nych. Wczorajszy r Moment* podaje opis uroczy- 
■toścj zakończenia kursów pedagogicznych, urzą­
dzonych przez władze niemieckie w Warszawie. 
Na kursa uczęszczało około dwa tysiące osób, któ 
re dzieliły się na 36 grup niemieckich, 15 hebraj 
iko-żargonowych i 13 polskich. Grupa »mełame- 
flów« (właścicieli *chedei-ów«) uczyła się specyai- 
rde języka niemieckiego.

Ziemia Sandomierska w czasie wojny. Z Sando­
mierza piszą do „Dziennika Narodowego11: Bogata 
ziemia Sandomierska ucierpiała znacznie skutkiem 
■wojny. Szkody te jednak powstały nie t.yle z po­
wodu bitew, ile podczas cofania się Rosyan, któ­
rzy w odwrocie palili miasteczka i wsie, niszczyli 
zbożo i pędzili przed sooą tłumy nieszczęśliwych 
mieszkańców.

Do Kunowa, miasteczka pamiętnego z wypadków 
63 roku, pierwszy raz wkroczyły wojska austrya- 
cko-węgierskie 19 sierpnia 1914 r. Wojska zacho­
wywały się spokojnie, za żywność płaciły, kazały 
ponaprawiać drogi od wiosny jeszcze popsute, inne 
rozszerzyć. W ciągu września przechodziły przez 
Kunów, zatrzymując się częściowo, wojska austrya- 
ekie, niemieckie i rosyjskie. Dopiero 3 październi 
za wkroczyły większe Eiły niemieckie i austryackie 
i zatrzymały się do końca micsiaea, Wtedy żołnie­
rze rekwirowali paszę, słomę, zboże młócone i nie- 
młócone, rozebrano wszystkie płoty, gdyż nie było 
czem palić; za inwentarz płacono gotówką lub da 
wano kwity, W  dniu 30 października wojsko dwu 
przymierza wysadziło na Kamiennej trzy mosty i 
cofnęło się przed Moskalami w okolico .Świętokrzy­
skie, gdzie stoczono walki. Aż do połowy czerwca 
1915 r. gospodarowali w Kunowie Rosjanie — 
W  .maju tego toku ludność, uciekająca z okoIIc 
Świętokrzyskich, gdzie toczyły się krwawe boje, 
przez 5 tygudni obozowała w okolicach Kunowa 
1 wyrządziła znaczne szkody w polach, a zwła­
szcza w łąkach, które wszystkie wypasiono do 
szczętu. Dzień 23 mar ..a był dniem kryty eznym 
Strzelanina trwała poł dnia, aie nie wy rządziła 
większych szkód Jeaen szrapnel uderzył w okno 
plebanii, dwa padły na cmentarz kościelny, nie 
sprawiając szkody. Cofający się koeaale zarenwi- 
rowali, o ile zdążyli, inwentarz, spalili odbudowa 
ne mosty na Kamiennej i na tern skończyła sie 
Ich gospodarka w Kunowie i okolicy.

Znacznie więcej ucierpiała osada Włostów. — 
W  sierpniu 1914 r. Wloatów zajęły wojska austria­
cko-węgierskie, które kwaterowały tam aż do wrze­
śnia, wtedy bowiem Ausiryacy cofnęli się, a przy­
szli Moskale. W początkach października, nad Opa­
tówką. spotKaty się wojska niemieckie z Moskala­
mi, którzy cofnęli się i wtedy to po raz pierwszy 
padło na Włostów kilka szmpneli. Ucierpiała tro­
chę cukrownia, dom rządcy dworu miejscowego 
I plebania. Miejscowy proboszcz, ks. T. Szubszcar 
|ki, oraz bawiący u niego ks. prof. K. Górski, za­
ledwie ocaleli. W  dniu 30 października toczyła 
się bitwa w samym Włostowie. Moskale nadciągali 
z pod Dęblina, Austryacy stawili im opór. Bitwa 
toczyia się przez 3 dni, w ciągu których znaczna 
część mieszkańców Włosiowa schroniła się w. po­
dziemiach pałacu szarnbelana Karskiego, gdzie 
wytrzymała prawdziwe oblężenie, bez światła, w 
ciągłym niepokoju. Wokoło padały granaty, szra- 
pnele i kule karabinowe bezustanku obsypywały 
cementowy chodnik nad głowami ukrytych. Były 
chwile krytyczne, pociski trafiały w pałac, oficy­
nę, mury się trzęsły. Dnia 3 walka doszła do szczy­
tu. W  dzień Zaduszny7, o godz. 8 nad ranem, w sa- 
mym Włostowie rozpoczęła się walka na bagnety. 
Wieczorem tego samego dnia, wojsko austryackie, 
spełniwszy swe zadanie strategiczne, polegające na 
powstrzymaniu Moskali do czasu, dopóki ostatni" 
obozy nie przejdą za Wisłę, cofnęły sic spokojnie.

1 znowu zapanował spokój we Włostowie, który 
trwał aż do połowy maja r, z., kiedy Moskale 
cofając się z nad Nidy tu się zatrzymali. Włostów 
znowu był świadkiem wielkiej trzydniowej bitwy, 
podczas której pożar, wywołany pociskami, zni­
szczył całą osadę, poczem pozycye oddaliły się o 
milę od Włosiowa, nie mniej jednak Włostów pra 
wie przez 6 tygodni był ostrzeliwany ogniem ar­
matnim. Mieszkańcy Włostowa i naibliższej okoli­
cy, ukrywający się po dołach i w piwnicy pałacu 
p. Karskiego z niecierpliwością oczekiwali końca 
bitwy. Nastąpiło to dopiero dnia 23 maja. Moska­
le opuścili Włostów, a za nimi wkroczyły podjazdy 
legionistów.

Kościół włostowski, pomimo silnego niebezpie­
czeństwa, w jakim się znajdował, nie tylko oca­
lał, ale poniósł jedynie drobne uszkodzenia w 

J< ianach zewnętrznych. Pałac uległ również nie­
wielkiemu uszkodzeniu, za to z cukrowni pozosta­
ły jedynie gołe mury. We wsi spaliło się 64 chat, 
oraz starożytny spichlerz, napełniony zbożem. — 
Poza tam były pożary w .poduiliskióh <we.iach, gdzin 
pgień zniszczył po kilkanaście domow.
° Z  Łodzi. (Obroty centrali mąeznej). feonwtet. m -  

działu chłeba i mąki sprzedaje miesięcznie 25.400 
worków mąki żytniej i pszennej, jak również suro- 
patów, po średniej cenie 31 mk. Mąka żytnia sprze­
dawana jest po 36 mk. za 100 kg. W  ciągu roku 
dochód ze sprzedaży hurtowo ej piekarzom i do 
sklepów wyniosłe 11.582.400 mk., dochód zaś ze 
sprzedaży detailicznej w 6 sklepach —  100.800 mk.

Budże* roczny centrala komitetu rozdziału chic­
ha i mąki przewiduje w sumie 11,700.000 mk., w 
("7fm figuruje pozycya 18.300 mk. wpływam nie­
przewidzianych. Tak wielkim wpływom odpowiada 
takaż suma wydatków, wśród których największą 
naturalnie pozycyę etanowi kwota przeznaczona 
r, i zakupno mąki. 1 itak na zakuprao 25.400 worków 
n.iesięca. mąk' żytniej i .pszennej, jak rówmież suro- 
gatów, po średniej cenie 35 mk., włączając w to 
fracht i składowe, przeansu zono 10,638.000 Kik. Re­
sztę wydatków stanowią L ro ty  przeznaczone na 
wydruki administracyjno. jt k- pennyo dyrektora i 
urieunrków, utrzymani' 6 sklepów dla detaalicznej 
em zedaży mąki itjp. W końcu na zab« zpieczenie 
przeu ewentualn } stratą przy sprzedaży,, różnicy 
kursu i-tp,., przeznaczono 432.000 mk.

Z  2 & 2 S &  j p O l S k i S f e
Śnieg na Śląsku. Jak donosi „Dziennik Gieszyń 

id1' w górach śląskich spadł w wielu miejscach

Z  drukarni Literackiej w  K rakow ie, ulica

śnieg. Tak uamo na d ślinie, do w Bielsku padał 
przez krótki czas śnieg dużymi płatkami. Jak Via 
drugą połowę czerwca, rzadkie to zjawisko atmo­
sferyczne.

Z Cieszyna (Śląsam gimnazya. — Bursa dla 
dziewcząt). Świeżo ogłoszone daty statystyczne o 
frekwencyi szkół średnich La Śląsku świadczą, że 
najbardziej uczęszczanem było gimnazyum polskie 
w Orłowej. Wogóle według tych dat statysty­
cznych było w tym roku szkolnym na Śląsku za­
pisanych 2325 ucziiiów (w r. ut>. 2507) Z tego 
najwiękezą ilość miało poiskit gimnazyum iealne 
w Ortowej, bc 300 uczniów w 7 klasach. Na drą­
giem miejscu jest gimnazyum bielskie z 290. na trze 
ciem nicm. gimnazyum w Opawie z 255, na czwar- 
tem miejscu polskie gimnazyum w Cieszynie z 243, 
na piąiem niemieckie gimnazyum w Cieszynie z 
223, na ezóstem niem. gimnazyum we Fzydku z 
212 uczniomi. Poniżej 2u0 uczniów ma gimnazyum 
(171), czeskie opawskie (168), niemieckie bmntal- 
bogumińskie (198;, czeskie gimnazyum orłowskie 
skie (157), wddnawskie (108).

Założona przez „Macierz Szkolną11 bursa dla 
dziewcząt zamyka pierwszy rok swego istnienia 
bardzo pomyślnie. Obszerne i szczegółowe sprawo­
zdanie niebawem będzie ogłoszone, a przyszły7 rok 
szkolny przy spodziewanem powiększenia liczby 
oensi onarek zapewne utrwali byt tej pożyteczne/ 
instytucji.

Nowy nat^elnik zarządu cywilnego ia  Litwie.
Jak się dowiaduje ItBedmcr Tageblatt11, naczelni­
kiem zarządu cywilnego na Litwie miaoiDwaino hr. 
Kuno von S t o l b e r g a .  Dotyehezas był on czyn­
ny7 jako kawaler Jołiannitów w wydziale opieki 
nad rannymi.

Z e  - ś w ia t a .
Liga Kobiet N. K. N. we Wiedniu urządza w un. 

23 b. m. o godz. 8 wieczorem w kino im. Hbtzen- 
dorfa przedstawienie interesującego filmu wyłącznie 
z życia wojennego Logionów' polskich zdjętego. — 
Dzięki uprzejmości dyrekcji kima i właściciela fil­
mu p. StranskyTgo cały dochód z przedstawienia 
przypadnie na cele Legionów. Karty wstępu po 3, 
2 i 1 K do nabycia w lokalu L igi i Gospody Le­
gionów w Weyringerg. 14, u pań komitetowych i 
w dzień przedstawienia orl 7 wieczór przy kasie.

Gospodynie w c. i k. szpitalach wojskowych. 
Z Wiednia donoszą: Z iuicyatywy panny Maryanny 
Stern, sądowej’ rzeczoznawczy ni środków7 żywności, 
a przy pomocy państwowej Orgamzacyi gospodyń 
austryackieh („Robo11) ministerstwo wTojny zgodziło 
się na propozycyę przydzielenia pewnej liczby w y­
szkolonych gospodyń dla c. i k wojskowych szpi­
tali i sanatoryów „RohO11 urządza teraz 8 tygo­
dniowy kurs praktyczny i teoretyczny dla takich 
gospodyń; kurs ten zakończony będzie egzaminem, 
który uprawni kandydatki do zajęcia stanowiska. 
Pierwszeństwo mają wdowy i sieroty po oficerach 
i urzędnikach wojskowycn, którzy zginęli podczas 
wojny. Kurs urządzony przez yiRohó'1 ma, według 
odezwy ministerstwa, wyszkolić tylko 25 kandyda­
tek, każda z nich musi posiadać znajomość języka 
niemieckiego i drugiego krajowego. Czy nie da­
łoby sie takiego kursu urządzić także u nas 
w Galicyi?

Jubileusz prof. dra Z. Laskowskiego. Z Genewy7 
donoszą: Zapowiedziany zjazd organizacyjny jubi­
leuszu prof Z. Lachowskiego odbył się w Genewie 
dnia 29 z. m. Pcmimo utrudnionych warunków ko 
p-spondencyjnych i komunikacyjnych zebranie by­
ło nadspodziewanie liczne. Obok osób pry wa- 
tnych, zaproszonych na członków komitetu, przy­
było kilku przedstawicieli towarzystw kultural­
nych. Obradom przewodniczył ks. rektor Jan Gra- 
leweki. Po dokunaniu wyboru prezydyum i wysłu­
chaniu sprawozdania z działalności komitetu tym­
czasowego, wybrano komisyę wykonawczą. Posta 
nowiono urządzić obchód w końcu czerwca, w pa­
rę dni po mającej się odbyć podobnej uroczystości, 
urządzonej przez uniwersytet genewski. Podczas 
obchodu wręczony zostanie jboiiatowi adres hol 
downiezy. Projekt zebrania funduszu stypendyal 
nego im. Zygmunta Laskowskiego zyskał ogólną 
aprobatę uczestników zjazdu. Komitet wzywa do 
nadsyłania datków na ten cel pod adresem skarb­
nika, p. Piotra Khiezyńskiego (Suisse-Geneve-A- 
eacias). Do honorowego prezydyum komitetu za 
proszeni zostali pp.: Henryk Sienkiewicz (Vevey) 
prezes; Kazimierz Brudziński (Warszawa), Maryi. 
Gurie-Skłodowska (Paryż), Kazimierz Kostanecki 
(Kraków), Antoni Osuchowski (Vevey), Ignacy Pa­
derewski (Moiges), Kazimierz Twardowski (Lwów), 
Do prezydyum czynnego weezili: pp. Jan Kucha 
rzewski prezes, Karol hr. Petelicki i prof. Tadeusz 
Estreicher wiceprezesi, Piotr Kłuozyński skarbnik, 
Lucyan Szuster sekretarz, Czesława Rzymowska 
wices&kretarz. Jan GiaJewski i prof Stanisława 
Zaremba członkowie. O dacie uroczystości obcho­
dowej rozesłane bę-lą zawiadomienia, do prasy7.

Wyrok śmierci na jeńców wojennych. Przed są 
dcm wojennym w Szczecinie stawali rosyjscy jeń­
cy wojenni: Wincenty Labiński, Wasyl Jedteonow, 
Dymitr Kulikow i Michał Łagunow. Uciekli oni z 
obozu dla jeńców w Stairogrodzie, a kiedy przy- 
aresztował ich idący drogą i  dubeltówką 49-lelni 
kołodziej Amandus Joecks z Jakobsdorfu, zniena­
cka napadli go, ■wydarli mu broń i nożami kieszon­
kowymi podcięli miu gairdlo. Sad skazał ich ua 
śmierć.

Odznaczenia w armii i obronie krajowej Cesarz 
nadął wojskowy krzyż zasługi HI -ki z deko racy ą 
wojenną: rezerwowemu podporucznikowi Ignacemu 
1 ' i o t r o w i e i o w i  z 10 batalionu a; iperów. Ce­
sarz polecił wyrazić najwyższe pocłuwalne uznanii . 
poruesndiowi 41 pp. Rudolfowi D w o r z a k o w i ,  
-ezera owemu podpor u ranikowi Mieczysławowi 
K w i a t k o w s k i  e m u w 45 pp., rozarw. pomcz 
nikow i \Vładysławrowi T r z e  i ńs k i e ra u w 2-* pp., 
rezerw, podjloruczailkom fortyfikacyjnym Wdłliethno- 
wi B l a t t a n y  i Juliuszowi G r a n d i t z o w i ,  
obu w dyrekcyi l-nzynicryi w Krakoavie, oraz rezer­
wowemu poruczników 89 pułku piechoty Marya- 
nowi L u b e l s k i e m u  i rezerw, por. 34 po. Izy­
dorowi S t r o c k i e m u .  por. w ewiaencyi Anto­
niemu F i g u r z e  w 22 pp. posp. ruszenia, rez. 
porlp.or. 16 pp. Jasiowi B u ł o w s k 1 e m u; cesarz 
polecii wyrazić p o n o w n ie  najwyższe pochwal­
ne uznanie rezerw, podpor. 36 pp. Piotrowi Z w o- 
l i ń s k i e m u .

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie v 
im. J. Słowackiego.

Środa: „Modne małżeństwo11.
Czwartek: „Modne małżeństwo11.

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.
We środę, dnia 21 b. m.: »Dookoła miłości*, i 
We czwartek, dnia 22 b. m.: » Obrona Często­

chowy*.
W sobotę, dnia 24 b, m.. »Intryga i miłość*.

JagieUouska. L .  10, "
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Tgw . wzsjemnyth ubezpieczeń.
Kiaków, 21 czerwca.

Na wczorajszych o b r a d a c h  p o p o ł u ­
d n i o w y c h  w ainego zgromadzenia deKgatów dr 
L i p o w s k i ,  jako referent Rady nadzorczej, prze­
dłożył sprawozdanie z czynności działu u b e z p i e ­
c z e ń  n a  ż y c i e .  Dzięki przezornej gospodarce 
lat dawniejszych dział ten wyszedł obronną ręką 
z tych dwóch lat przesilenia wojennego i zamknąf 
się w7 r. 1914 zyskiem 69.588 K, w r. 1915 zyskiem 
505.675 K. —  Aczkolwiek bowiem spadły agendy 
i premie, to jednak obniżyły się równocześnie ko­
szta akwizycyi i  wydatki administracyjne, co u- 
możliwiło wydzielenie w  tym dziale 8% dywiden­
dy dla wszystkich uprawnionych. Jednakże rada 
naazorcza nie uważa tego za objaw zJrowy, gdyż 
tylko wydatność produkcyi „netto11 może być pod­
stawą do wydzi lania dywidendy. Rada nadzorcza 
jednak patrzy w  przyszłość z nadzieją, że wraz z 
rozszerzeniem terenu działalności produkeya wróci 
do dawnych rozmiarów, a może się nawet po- 
więaszy.

Na, podstawie tych sprawozdań referentów wal­
ne zgromadzenie u d z i e l i ł o  d y r e k c y i  
a b s o l u t o r y u m  ze w s z y s t k i c h  
t r z e c h  d z i a ł ó w  i przyznało radzie nadzorczej 
do dyspczycyi 30.000 K  na cele humanitarne. — 
Nadto po myśli § 1? statutu przeznaczono 5000 K  
na zasiłki kuracy7jne dla niezamożnych.'a potrze­
bujących leczenia czionków działu ubezpieczeń ży­
ciowych według uznania rady nadzorczej; prócz 
togo rada nadzorcza uchwaliła na cele krakowskie­
go Koła 'lów . w7 alk i z gruźlicą 3000 K  i na austrya- 
cki Związek dla zwalczania gmźlicy 20U0 K Nadto 
uohwalito walne zgromadzenie przystąpienie Tow. 
wzaj. ubezp. do austrymekiego Związku Towa­
rzystw dla tzw. anormalnych ryzyk życiowych, 
który się obecnie tworzy7.

Obok tego walne zgromadzenie jednogłośnie 
przyjęło wnioski, zgłoszone na przedpołudniowem 
zgromadzeniu delegatów7, któro rada nadzorcza u- 
znala za nagłe. Przedeszystkiem  więc przyjęto 
wnioski delegata Domanskiego co do w y s ł a n i a  
m o m o r y a ł u  d o  r z ą d u  w s p r a w i e  
o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y c h  tudzież, 
o d b u d o w y  k r a j u ;  dalej wniosek delegata 
Kraińskiego, co do poczynienia kroków w celu 
odroczenkt terminu wejścia w życie nowej ordyna- 
cyr ubezpieczeniowej, która już od 1 stycznia 1917 
r. miała, wejść w życie. Uchwalono też jednomy­
ślnie następujący wniosek posła M a r y e w s k i e -

8 0: ,
„W zywa się Radę nadzorczą i dyrekcyę o wej­

ście w7 porozumienie z Towarzystwami rolniczemi, 
Izbami handtowemi, Zwiąż nera większych miast 
Galicyi, Towarzystwem Kółek rolniczych, Tow. 
Kreaytowem zieniskiem i Bankiem Krajowym ce­
lem wypracowania wspólnego memoryału w spra­
wne o d b u d o w y  k r a j u  i wynagrodzenia szkód 
wojennych, oraz wręczenia memoryału przez wspól­
ną delegacyę prezydentowi gabinetu, ministrowi 
spraw wewnętrznych i skarbu, oraz ministrowi Ga­
licyi, prezesowi Kola polskiego, jak również na­
miestnikowi Galicyi. Odpis memoryału ma być 
wręczony Wydziałowi krajowemu. Co do składu 
delegacyi porozumieją się z sobą prezesowie po­
wyżej wymienionych instytucyj11.

WniosKi delegata R a u c h a co do poborów u- 
rzędników i co do wypłaty ogniowych ubezpie­
czeń wojennych przez Towarzystwo mo znalazły 
aprobaty walnego zgromadzenia. W  końcu uchwa­
liło walne zgromadzenie z s n i a - n ę  u tu t i f tu ,  po­
legającą na przedłużeniu mandatu delegatów i 
członków rady nadzorczej ponad czas trwania kar 
aencyi na wyadek niemożności przeprowadzenia 
nowych wyborów wskutek wypadków wojennych. 
Z porządku dziennego przystąpiono do w7 y D o- 
r ó w u z u p e ł n i a j ą c y  c h, których wynik 
podaliśmy w dzisiejszym numerze porannym.

W » rażeniem, na wniosek pos. Abrahamowicza 
podziękowania dla prezesa M ę c i ń s k i e g o  za­
kończono obrady walnego zgromadzenia.

-Raria szkolna zionK (uholskioj.
Jak już doniosły teleg-ramy, Naczelna K o ­

menda Arm ii na w niosek  generalnego guberna­
torstwa okupacyi austryaeko-węgierskiej w 
Królestw ie Polskiem  zezwoliła na utwor/enie 
Rady szkolnej dla austryackego terenu okupo­
wanego Zadaniem główmem Rady ma być roz­
winięcie szkolnictwa, nadzór nad niem i w y­
chowanie młodzieży. Oprócz cz łon kó . z irzedu 
w7 skład Rady wejdą przedstawiciele ducho­
wieństwa katolickiego i protestanckiego, oiaz 
wyznania żydowskiego, jak również gmin miej­
skich i Macierzy Szkolnei.

W  wykonaniu tego zarządzen ia  władze szkol­
ne przy general-gubernatorstwie w  .Lublinie, w 
porozumieniu z Radą szkolna ziemi lubelskiej, 
oraz prezydyum Centralnego komitetu ratunko­
wego. u łożyły następujący projekt statutu Ra­
dy szkolnej głównej.

1. Na obszarze ziem polskich okupowanych 
pirzez c. i k. wojska austryaeko-węgierskie, two­
rzy się w Lublinie Rada szkolna główna, zło­
żona: a) z przewodniczącego, którym jest cy­
wilny komisarz kraju; b) referenta do spraw 
szkolnych pedagugicznych; c) referenta do 
spraw szkolnych, administracyjnych j ekono­
micznych; d) z przedstawiciela wyznania reli- 
gii katolickiej; e) g o  jednym przedstawicielu 
wyznań ewangelickiego i inojżeszowego; f )  dwu­
nastu przedstawcieli społeczeństwa, z uwzglę­
dnieniem czterech przedstawicieli z Lublina, 
Radomia, K ie lc  i P iotrkowa; g) sześciu zawodo­
wych znawców rożnych (tziedzin szkolnictwa. 
Osoby, wymienione w  punktach f) i g ) mianuje 
generał-gubernator, na podstawie listy, zawie­
rającej 27 nazwisk, przedstawionej przez gł. 
kom itet ratunkowy, w7 terminie miesięcznym 
od chwili zawezwania.

2. Rada szkolna główim  rozważa i opiniuje
0 zamierzonych ogólnych rozporządzeniach 
c i k gen.-gub. w sprawach * ..iązanych z za­
rządem  s d d l i zak ład ów  wychowawczych pod 
względem pedagugiczpo-dvdaktycznym i eko- 
nomiczno-aaminidtracyjnyni,_ orarz z m icyaty wy
własnej podaje uwugi i wnioski temuż c. i k. 
zarządowi wojskowemu we wszystkich przed­
miotach, tyczących się: a 1,1 rw an ia  pro­
gramów nauczania dla -wszystkich w ’ <> począt­
kowych średnich i zawodowy Ii, ł>) polecenia 
podręczniKow szkolnych i pomocy naukowych; 
c) kwalifikowania i  przedstawiania dc miano­
wania nauczycieli i kierowmikow wszystkich 
szKÓł, kursów i t. p.: d) kontrolowania i regulo­
wania wewnętrznego życia szkoln igo  insty lu- 
cyi oświatowo-wychowawczych; e) otwierania
1 wydawania, pozwoleń na otwarcie szkół i in-

ecy?fcu‘.yj oświatowe-wyehow a.wezyeh, orazprzer- 
wania ich działalności; f ) określenia norm bud- 
ż p m w  szkolnych; g ) zwiedzania szkół, zakła­
dów i  instytueyi oświatowo-wychowawczych. —  
C. i k. gen.-gub. wydawać będzie rozporządze­
nia w  sprawach powyższych po zasiągnięciu 
opinii Rady szkolnej

3. Gd wszelkich rozporządzeń w c i k. gen. 
gub. i komendzie obwodowej, wydawanych 
wbrew opinii Rady szkomej głównej, służy jej 
praw- założenia votm r separatum do Naczel­
nej Kom endy A im u (A . O K .). O ile gen.-gub 
zamierza wydawać zarządzeń’a wbrew opinii 
większości Rady szkolnej gH wnej, wtedy musi 
to zarządzene przedstawić do rozstrzygnięcia 
Naczelnej Komendzie P rmii. ‘ " i

4. Rada szkolna główna przestawia do za- 
t wierdzonia cztonkow Rady szkolnej projekty 
orgamzacyi rad szkolnymi powiatowych i za 
kresu ich działalności.

5. Główna Rada szkolna wybiera ze swego 
grona trzech członków, którzy wraz z dwoma 
reprezentantami do spraw szkolnych stanowią 
stały wydział wykonaw czy Rady, który omawia 
i załatwia wszelkie sprawy bieżące, zakresem 
działalności objęte, oraz przygotowuje mate- 
ryał na zebrania R ady i czuwa nad nadawaniem 
włściwego tiegu  jej uchwałom.

6. Rada szkolna zb.era sie przynajmniej raz 
na kwartał.

7. W szyscy członkowie Rady szkolnej gł. 
mają równe prawo głosu i decydują wszelkie 
sprawy bezwzględną większością głosów 
wszystkich członków Rady. W  razie równości, 
decyduje przewodniczący. Na posiedzenie Rady 
dc poszczególnych spraw, Rada może zaządać 
zwołania znawców z głosem doradczym.

8. Rada szkolna główna ma prawo tworzyć 
sekeye, lub czasowe komisye z grona swoich 
członków, lub osób przez Rudę powołanych, 
dla opracowania poszczególnych spraw, k tó ie 
następnie przychodzą pod obraay Rady.

9. Koszta utrzymania lokalu, potrzeb kance­
laryjnych, zarówno przejazdy członków, lub 
powołanych ’ osób na posiedzenie Rady, lu t 
sekcyi, ponusi c. i k. gen.-gub. wojskowe.

10. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
urzędowego je j ogłoszenia.

W M  anons a p !ii.
Znany nublicysta angielski, dr E. J. Dillon, 

do niedawna zapalony zwolennik wojny aż do 
osia tka. ogłosił w »Fortn igntły R ew iew « z dnia 
1 maja b. r. artykuł p. t.: »C zy  mamy ciągle
czekać i przypatrywać się?« W  artykule owym 
powiada dr Dillon ni początku: »Źaaen naród 
w Europie nie łudził się tak, jak angielski i 
jest ciągle jeszcze cierpliwy, łatwowierny i pe­
łen humoru, uf? swoim wodzom pomimo nieu­
stannych niepowodzeń, mimo, że wiodą go  do 
zguby. Czas już chyba, ażebyśmy na tę wojnę 
spojrzeli, jako na całość, ażebyśmy usłyszeli 
gorzką prawdę o no łożeni u obecnem, a to ce­
lem poczynienia takich zarządzeń, któreby nam 
zapewniły zwycięstwo, jeżeli ni© jest zapóźno«.

W ed le naszych sprawozdań —  powiada dr 
Dillon —  położenie jest dobie. L iczym y na to, 
że Niemcy, którz j pomagają wszystkim swoim 
sprzymierzeńcom, wyczerpał) swoje rezerwy, 
/de m ylimy się (The fa llacy o f this inspirit.ing 
exhoTiatioD verges on criminal misinterpreta­
liom). Nit> u lega  Wivtr4ńvcścd, że N iem cy  za je ­
dnym zamachem chcieli zdobyć Yerdun. Ponie­
waż im się to mc powiodło, więc wypracowali 
nowy plan działania i osiągnęli niezaprzeczony 
sukces, aczkolw iek wśród ciężkich ofiar. W zm te 
enili swuje araki i tak będą tygodniami czynić.

>Dla mnie —  pisze Dillon —  ataki na Ver- 
dun mają niemiłe podobieństwo do pierwszego 
pochodu na Warszawę, który nam sprawiał 
w ielką radość. A le  Teuton pracował przez 6 
miesięcy i osiągnął swój cel, zająwszy stolicę 
Polski. Ilistorya W arszaw)7 może powtórzyć się 
pod Verdun«.

Optymizm —  powiada Dillon —  może czasa­
mi być dobry, aic należy przedewszystkiem 
liczyć się z fakiami, A  czyż losy wyprawy prze­
ciw Dardaneloip i wyprawy w Mezojiotamii nie 
budzą niepokojących myśli? W ojna toczy się 
ciągle na ziemiach koalicyi, a mocarstwa cen­
tralne są wolne on inwazyi. N iem cy są silne i 
pełne ufności. W yrabiają w ięcej amunicyi, niż 
wszyscy sprzymierzeńcy Ang lii razem. U nich 
niema ani strajków, ani opozyeyi —  istnieje 
tylko bezinteresowny pairyotyzm . Możemy 
wprawdzie naszą armię zaopatrzeć w  dostate­
czne zapasy amunicyi, ale tej w ojny nie w ygra­
my.

Następnie pisze Dillon: »K oa !icya  nie w y ­
gra wojny, a mocarstwa centralne nie przegrają, 
jej. A le  pod względem  konkretnych i uehwy ■ 
tnycłi w yn ików  jesteśmy w  tyle  za nieprzyja­
ciółmi. Od października 1915 r. bilans wojny 
zwraca się stanowczo przeciwko nam. N ieprzy­
jaciel ma w  rękach terytorya większe, niż całe 
państwo niemieckie, a m y tymczasem kłócim y 
się o żonatych wojskowych i inne drobnostki 
A  dopóki n ieprzyjaciel tak się trzyma, cała ga­
danina o rozbiciu patyotyzm u  pruskiego nale­
ży do owych nadziei, które tak hanmhnie się 
rozw iały i. . _ ,

Pominie, że artykuł Dillona by ł p:-^ny przed 
bitwa pod Hornu R iff na morzu Pólnocnem, 
stwierdza Dillon, że obecnie »pieśń o władaniu 
morzami należy w Ang lii śpiewać mnie; g ło ­
śno*, każde bowiem państwo może łodziami 
nodwodnemi niszczyć handel morski nieprzyja­
ciela. »Nasza flota liandluwa obcinana jest po 
obu końcach: przez nieprzyjaciela na jednrm  
konuu, a przez nas samych i naszych sprzymie- 
: żeńców na drugim końcu«. Dillon ina na my­
śli używanie okrętów  angielskich do transpor­
tów wojskowych Anglii i koalicyi.

*C zy  można twierdzić, że czas jest po naszej 
strome? —  zapytuje Dillon. —  Czyż nie niszczy­
my samych siebie, jeżeli systematycznie marno­
traw .my nasz materyał ludzki i piemądze? N ie 
w ygram y tej wojny i nie możemy mieć szans 
zwycięstwa, jeżeli dalej w ton sposób będziemy 
wojnę prowadzili. N iem cy przez cały czas w o j­
ny stale odnosili zwycięstwa i ciągle posuwają 
się naprzód. Mimo naszej blokady nie umierają 
z głodu. Ich* zapasy amunicyi są bez porówna­
nia większe niż nasze. Kw estya robotnicza nie 
istnieje u nich. N ie ryzyku ją n igdy c iężk ie j 
straty bez zapevrnier.ia sobie od po w jdnmgo 
zysku Równie troskliw ie dbają o rfln ietw  ■ i 
przemysł, jak o prowadzenie wojny. O drze­
wie sądzą z owoców*.

Omówiwszy wewnętrzny staw polityczny Arf- 
g li , kończy dr D illon słowami: >iMe w ygry-
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. ramy wojny i nie myślimy o środkach, ażeby 
ją wygrać. Czy ma dalei tak iść? Jeszcze 
chwila, a jesteśmy nieodwołalnie zgubieni. 
( » A  łitne wbile łonger and w e shall be slou- 
ching into irreptrable disaater*).

Rosyjscy generałowie.
„Pebter Lloyd11 zamieszcza szkic dra 

SaJkinaa o Obecnych generałach rosyj­
skich. Przytaczamy z niego parę cieka­
wych ustępów:

Najgorętsze życzenie w . ks. M ikołaja Miko- 
łujewicza, nie spełniło się: nie zrobiono go w o­
dzem obecnej ofonzy wy. Zbyt dobrze pamięta­
ją jsszcze Rosyanie katastrofę karpacką. Na 
Kaukazie ma kuzyn cara sposobność rozmy­
ślania nad tern, jak łatwo pęka szczęście i 
szkło. Szczęście wojenne i szkło —  K ieliszla  
z  szampanem! Albowiem  generał Ruzskij nic. 
-apomina Sbejgi, którą mu wyrządził wi dki 
książę, gdy w  szaionym wybuchu gniewu ci- 
snął mu w twarz kieliszek szampaua. A  ftus- 
skij jest jedną z głównych nadziei przy tej o  
fenzyw ie rosyjskiej. D latego uszanowano }„g o  
w7olę i Mikołaj Mifcułajewicz pozostaje na. w y­
gnaniu. Ze skąpeg7o wieńca wawrzynu, który 
sobie tymczasem zdobył, oskubuje mu teraa 
Turek listek po listku. I  humor pięknej w ie l 
klej księżnej Anastazyi staje się z dnia na dzień 
coraz bardziej nieznośnym.

Paladyni Minoiaja I I  dooyli miecza i  wzięli 
się do krwawego dzieła. Jest wśród nich nowy 
minister wojny S z u w  a j e w, »ez!ow iek z czy- 
storni rękami*, którego car tak długo musiał 
szukać z latarnią w  dzień. Szuwajew znany 
jest j iko mistyk; przed rozpoczęciem każdegó 
poważniejszego przedsięwzięcia gromadzi oko­
ło siebie wróżów i słucha m owy znaków. Zna­
ny też jest jako antysemita i protagonista je­
dynie uszczęśliwiającej w iary prawosławnej. — 
Jest też prorokiem, gdyż wkrótce po swojem 
zamianowaniu zaprosił reprezentantów prasy 

do siebie i ośw iadczył im krótko i węziowaio, 
*e rozpędzi wszystkich referentów wojennych 
do dyabla, gdyby z nich który ośmielił się mó­
w ić o bhzkiin pokoju, dla Rosy! bow,em walka 
rozpoczyna się dopiero teraz, walka, która dla- 
go  potrwa i wym agać będzie ciężkich ofiar. 
Zna się go wreszcie jako przyszłego Herkulesa, 
któryby rad wyczyścm stajnię Augiaszu, i ugi­
na się pod brzemieniem tego zadania.

W idzim y dalej generała kawaleryi B r u s i- 
ł o w a, którego się dziś najczęściej wymienia., 
gay się mówi o walkach na jego  froncie. E ł« 
ganoki, sprawny jeździec, niegdyś nauczyciel 
gwardyjskiej szkoły jazdy, udekorowmny z 
w ojny z 1877/78. Jeoyny generał, który, jak 
tw ierdzi kronika, miał odwagę powiedzieć ca­
rowi prawdę, gd y  pierwszy walec parowy nie 
był już do uratowania. I  Mikołaj I I  wprowadził 
go  w  swoje najbliższe otocz 3nie, słuchał jego  
sprawozdań, planów i sądów. W  końcu porę­
czy ł mu naczelne dowództwo na froncie po­
łudniowo zachodnim i usunął większą caięść 
tych,, okiórzy przeciw  niemu intrygowali. I nie 
złożył go z tego nowego posterunku nawet w te­
dy, gdy sympatye cara dla nowego wybrańca 
mocno oc-hłodły, ponieważ Brusiłow, pomimo 
zewnętrznych sukcesów rosyjskiej ofenzywyj 
wciąż jest puszczykiem i w y  u a je żałosne nny 
pesymistycznych przepowiedni. Wzbrania się 
on leź rozpowszechniać komunikaty ' j * v ycię-
skie i przenieść kijowską wszechnicę z Sarato­
wa napowrót do K ijowa. Dowcipnisie w  rosyj­
skiej głównej kwaterze zapewniają już, że Brt ■ 
siłow zwycięstwami spensyonuje się. Pesym i­
styczny dowódzca rosyjski jest zaprawdę zja­
wiskiem niecodziennem i odbija szczególnie oa 
optymistycznego ministra wojny.

owego- ducha* przynosi z sobą generał 
B i e 1 aj e w, który na rosyjskim froncie (spra­
wuje niby urząd kontrolera nad szefami sztabów 
ge-neralnych. Bod Poliwanowem był on pierw­
szym pomocnikiem ministra w ojny i prowadził 
korespondencyę z rosyjskimi aftach es wojsko­
wymi -za granicą. Oprócz tego miał czuwać nad 
wszys-tkiemi dostawami i stawiać propoizycye co 
-do racy oralnego zaiopahry wania wojska w broń 
i amunieyę. N ie można powiedzieć, aby się z 
tych funkcyi dobrze wywiązał. A le  Bielajew w  
oczach Szuwajewa, któremu zawdzięcza swój 
awans, ma pierwszeństwo przed innymi ryw a 
lami: jest ściśle praw7oslav!nyan i b igo tran. Cho­
dzi co dzień na msizę, unika obcowania z ordy7- 
narnem żołnierstwem i  po trudach dnia, odpa- 
sawszy szablę, luba budującą rpogaWędi,e z  po­
pami prawosławnymi. -Puizyipomuia Damasowego 
muszkietera Aramisa lub kawalera dTIi-rblay, 
którego cBArtagnan, rycerz -bez zmazy i trwogi, 
■zastaje wśród uczonej dysputy z proboszczem 
z Montdidier i z przocrcm klasztoru AmieaL1:, 
dysputy, która dotyczy owrej -mud-ownij dogma­
tycznej* Ira.y, jaką ma Aramis opracewa*: 
»U  traque -nranuis in bencdicendo -clerici-s imferio- 
ribus necessaria est« (która ręka potrzebna jćsl 
w  błogosławieniu podrzędnych kleryków7).

Generałowie Aleksie jo w, Iwanow, Ewertb, 
Kuropatkin, którzy również muszą wykony­
wać dyktat Anglii, to starzy znajomi. Car w 
swoim rozkazie dziennym otwarcie oświadczył) 
że syfuacya wojenna nie pozwala na ogłasza­
nie nazwisk komendantów armii. D latego nie 
wiadome, ile jest p rtw dy w  pogłoskach, które 
Ituzskiemu i Rennenkampfowi, pięknoduchowi 
w mundurze generalskim i tygrysow i Dalekie­
go Wschodu, przypisują ważne zadanie w rosyj­
skiej komendzie naczelnej. Jest to zresztą
czą, dość obojętną. Jak doświadczenie uczy, 
osobistości w wmjnie światowej odgrywają relij 
dziwnie podrzędną. Przychodzą i odchodzą, 
nie wpływając na wydarzenia..

Boza generałem Suchomlinov7cm zawarły si«; 
bramy tw ierdzy p iotropavlov. sniej. Zbezcze­
szczony czeka wyroku, niusi być dru­
zgocącym. A  on ni© wiedział nawet, że burza 
zbiera się nad jo g0 £ 0WT> i, jak  donosi jcd e i 
z p ro toko łów , ępyfai nawet naczelnika komNyj, 
która przyszła aresztować go w  inieszk jniu, 
czy może przynosi mu przychylną odpowiedź 
na je g °  P1-0̂  co 'ki powołania go na wysoki* 
stanowisko w armii. Za chwilę jednak musiał 
oddać szpadę i ordery. Z wyżyn dyktaturą 
spadł w  przepaść skazańca...

— -    ;------------ j

Odpowiedzialny redaktor:

Wydmwca.

Hzadca drukarni L .  K .  G órskb


